z w < a m. EW „ib 
pr Nr. 94, Dnia 
PRENUMERATA. 
„„Kurjer Warszawski 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedzieje i święta ra- 
mo, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 

i poświątecznych, dodatki po- 
rare, 


Warunki prenumeraty pođane 
8 w nagłówku numeru głlós 


ego, 
Oddzielna przedpłata na do» 
datek poranny przyjmowaną b, 
Rie może 
Wielki Piątek: Izydora B. 
Wielka Sobota: Wincentego. 
. Niedziela: Wielkanoc. / 
„APoniedz: Wielk. Epifanjusza| 


POWY" ==rgząw 


4 kwietnia 


Os ret. "id 


Zachód 
Przybyło „ 


KALENDARZ. 


-' Imiona słowiańskie: Dziś Włastisława, jutro Borzywoja. 
W, stawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, (Krak.- 
i Przedm., M 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów. (Salon artystyczny Krywulta w hotelu Europej- 
Ekim— od 10-ej rano do 7-ej po południu.) — Wystawa obra- 
y zy. (Salon artystyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy, Nowy- 
Wiat A: 56—od10-ej rano do7!/, wieczorem.) — Wystawa 
P, Wyrobów rzemieślniczych. (Gmach Muzeum przemysłu i rol- 
dictwa na Krak.-Przedm., 66—od 10-ej rano do wieczora.) 
Teatra: Dziś, jutro i w niedzielę, z powodu ostatnich dni 
a) siego tygodnia i pierwszego dnia świąt Wielkiejnocy (n. 
), widowiska w teatrach zawieszone. 
10. Jród zoologiczny: ulica Bagatela. 
"EJ rano do wieczora.) 
mbard miejski: Gotówki w kasie lombardn do rozdania na 
wy znajduje się na dzień 8-my b. m. rs. 2795 kop. 8. 
yczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
od 9-ej rano do 1-ej po południu.) 


(Otwarty codziennie od 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


cj Nowosti dowiadują się, iż istnieje projekt za- 
oWądzenia we wszystkich większych miastach 
by zak sanitarnych, w których lokatorowie mo- 
Oc, 
k 


zapisywać skargi na dostrzeżone w domu wy- 
Zenia 


“zki 
iy 
da ję we w tym przedmiocie przyjęła na siebie ra- 


przeciw porządkom sanitarnym. 


10. „Dzienniki petersburskie donoszą, iż niebawem 
stę ana 
Mrak 

tyk 


a w sprawie pracy małoletnich i kobiet w fa- 
Spray 288k. wied. dowiadują się, iż mtnisterjum 
ia )., Wewnętrznych opracowuje projekt powiększe- 
wymaganych od właścicieli lombardów 


= 


W dn IPN EPE ję: WZ ZR 

p „dniu onegdajszym p. o. oberpolicmajstra 
WłAoYnik Klejgels wezwał do siebie es re 
Staw Cl lombardów prywatnych w Warszawie. 
Klej i się około 40 osób. Pułkownik fligel-adjutant 
chęczy 8 miat do zebranych przemowę, w której za- 
tintero obniżenia nienormalnie wysokich paom 
Bajac ! składowego od fantów pobieranych, zastrze- 
zony 14 w razie dalszego uprawiania wyzysku zmu- 
ladaż È zie przedsięwziąć środki celem ukrócenia 
YĆ. Zebrani proszeni byli następnie o złożenie 


| 


U 


Usg 


CODRO POŠLI) 


napisał 


ALFRED XONAR. 


(Dalszy ciąg.) 


wreszcie, postanowili stanowczo zmienić 
„ . Wstyd było tracić czas w Szwajcarji i 
LŚ Się z po za czterech ścian marnego hotel 
koju. Odtąd rankiem nie tracili ja? darmo 
Ea a c PE 
ay rany, gali się pośpiesznie, zwiedzali stare zam- 
tie Sali resta y i jeziora. Zmęczeni i głodni wracali 
ag Maliepnę o juej na obiad. Jedzenie okazało 
Niąj at ciągłe walki 19”. jedzeniu dość wybredny, 
Wi Me PSuty cią ze służbą i po każdym obiedzie 
j "Mi A r. 
inie "szkanie ich było też i ; 
mk; godne yio też nad wszelki wyraz ciasne 
tig CN otwartych KA się śród pak, pełnych jej 
ali sobis „kufrów z jego garderobą, literal- 
ce) iMpetyk wzajemnie po piętach, a mąż jej, 
“SOrjóyy tua ty m się z gniewu, gdy potrzebnych 
7 swej nie móg ŹĆ 
80 razu ma Eea, w jej 
wraz g0 po długiem szukaniu czy- 
i kweatję bowiem ubrania tra" 


tyjknieni 
Nię „py cia. 


Wali 
ti i owy 


odpete 


OA w 
schód słońca o godzinie 5 minut 37. 


Długość dnia godzin » . . 12 


Redakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatral 


Książe- | 
Wzmiankowane byłyby kontrolowane przez le- | 
miejskich lub osoby, specjalnie delegowane. | 


arska przy ministerjum spraw wewnętrznych. | 


będzie do inspektorów fabrycznych in- | 


47 


KV 


- pnia 28 marca (4 kw 


BZ Poranny- 


schód księżyca o godzinie 5 minut 31 w. 


jetnia) 1890 r. 


OGŁOSZENIA. - 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego \migjsco 
pierwszy raz 25 kap., każdy ra 
stępny raz 20 kop. p 

Ne ologja: za jedes wiersz 
16 kop. | 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach poranuych nie 
gamieszczają si% 
. Ogłoszenią i prenunieratę 

rzyjmuje kan£or zodziennio od 
Bej rano do Śrej wiecz., w nie: 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 


8 Wtorek: yonizego B. 
31. Zachód fi P LN 56 w, Środa; Marji Kleofasowej. 
4:48. Wysokość wody na Wiśle sy 4 cali 4, Czwartek: Ezechiela Pror. 
m f 8. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła -2 R. Piątek: Leona Papieża. 


—— 


podało względnie możliwe odsetki, jakkolwiek inni 
nie krępowali się ujawnieniem prawdziwej skali 
7—9°/ od rubla miesięcznie. Deklaracje w części 
służyć będą za materjał do uregulowania stopy pro- 
| eentowej w lombardach. Spodziewać się należy, iż 

dzięki energicznej interwencji p. o. oberpolicmajstra 
odnośna sfera stosunków z czasem uporządkowana 
zostanie. 


= P. o. oberpolicemajstra zawiadamia: „W celu 
skarp cytadeli i fortów, stosownie do rozporządze- 
nia jw. komendanta twierdzy warszawskiej, osobom 


cerowanie na stokach wzmiankowanej cytadeli i for- 
tów. Dla nadzoru wojska konsystujące w cytadeli 
przy pomocy kozaków będą odbywały konne i pie- 
sze patrole. O ezem zawiadamiam 
policję dla stosownego postępowania j rozciągnięcia 
nadzoru.” 


p- o. oberpolicmajstra wydał dodatkowe przepisy, 
uzupełniające instrukcję, z tem zastrzeżeniem, aby 
dorożki w myśl przepisów, najpóźniej do dnia 13-g0 
maja r. b. zostały do należytego stanu doprowa- 
dzone. -, Ő 


= Dla wzmocnienia slużby policyjnej, spilnującej 
porządku przed kościołami przy zwiedzaniu grobów, 
na dzień dzisiejszy i jutrzejszy delegowano 70-ciu 


odnośnych cyrkułów. 


= Służba policyjna otrzymała polecenie dopilno- 
wać, aby te huśtawki na plaćw Ujazdowskim, które 
przez budowniczego miejskiego, p. Pronaszkę, zosta- 


nięte. Nadto winna jest przestrzegać, aby każdora- 
zowo więcej nad 4 osoby na jedną huśtawkę nie 
wchodziło. 
= Przy rozpatrywaniu budżetu miejskiego prezy- 
dujący w komitecie, p. gubernator warszawski baron 
| Medem zwrócił uwagę na przykre położenie pod 
względem finansowym niektórych szpitali warszaw- 
| dnania dla nich zasiłków pieniężnych z funduszów 
| miejskich. Gdy stan kasy miejskiej, obciążonej ró- 
żnemi zńacznemi wydatkami na potrzeby miasta, nie 


skich, wskutek czego wyradza się potrzeba wyje- | 


ktował bardzo poważnie i ubierał się codziennie dłu- 
żej, niź ona 

— Jesteś roztrzepaną, jak dzieciak. Niemożebną 
jesteś w podróży.  Guwernantka ci potrzebna, nie 
mąż. 

— Dziwny masz dar chodzenia pod nogami i krę- 
cenia się, wiesz, że i tak mało miejsca jest w tym 
pokoju—rzekł jej innym razem. 

A na jego czole coraz częściej zarysowywała się 
wyraźnie myśl: „Więc juź nigdy w życiu nie będę 
sam przez chwilę w mojem mieszkaniu.”  Miewał 
największą ochotę poprawiać sobie włosy wtedy, 
kiedy ona już siedziała przy lustrze i pisywać listy, 
kiedy ona pochylona nad biurkiem, zaopatrzona 
w jedyną teczkę i podróżny kałamarzyk, trzymała 
w ręku pióro. Co prawda spędzali w swojem towa- 
rzystwie dwadzieścia cztery godziny na dobę. 

Lecz najtrudniejszemi do przebycia stawały się 
wieczory coraz dłuższe, coraz ciemniejsze, których 
spacerem napełniać nie można było, ani zwiedza- 
niem muzeów, ani teatrem, bo go niebyło. 

Pewnego wieczoru siedzieli samotni na ławce 
w parku. On puszezał kłęby dymu, ona patrzała 
w niebo. Nie miała mu nie do powiedzenia. Nie 
łączyły ich ani dawne wspomnienia, ani wspólne to- 
warzyskie stosunki, ani zwyczaje, ani rodzinna mo- 
wa.  Usiłowała jednak jakkolwiek zawiązać rozmo- 


| we, “yea jpdoak, s, czyniła to niezręcznie. Pyta- 
nia jej były tak banalne i nieciekawe, że jej nawet: 
| nie o powiądał ua nie”  Zamilkia wigo a bojńśnią 


zabezpieczenia od uszkodzeń odarniowania tudzież | 


prywatnym wzbronionem zostało przejście oraz spa- 


odwładną mi’ | 


= Z powodu nie zadawalniającego stanu koni, | 
powozów, uprzęży i liberyj u większości dorożkarzy, | 
| ogniowego z powodu zamierzonego urządzenia ma- 


ną uznane za niebezpieczne, były natychmiast usu- 


deklaracyj na pobierane procenta, przyczem wielu 


| 
| 


| 
I 
| 
| 
Í 
| 
j 


f 


ny nr. 9.— Telefon Ełedakcjinr. 126. — Telefon Ad ministr, 14i 


daje możności zaspokojenia powyższych potrzeb, za- 
tem z konieczności zwrócono się do obmyślenia no- 
wych źródeł dochodu na cel pomieniony. Między 
innemi za przykładem znaczniejszych miast w Cesar- 
stwie, projektuje się nałożenie pewnego niewielkiego 
podatku na szpitale na klasę wyrobniczą, rozumie- 
jac pod tą nazwą wszelkiego 'rodzaju służbę płci 
obojga. W celu zebrania potrzebnych w tym przed- 
miocie danych i wypracowania odpowiedniego proje- 
ktu p. prezydent miasta ustanowił pod swoją 
prezydenceją osobną komisję, w skład której wejda 
członkowie różnych władz, obywatele i reprezentan- 
ci zgromadzeń rzemieślniczych. Jeżeli nas pamięć 
nie myli, to podobnego rodzaju podatek, znany pod 
nazwą klasycznego, opłacany był przez klasę wyro- 
bniezą i sługi, lecz został przed kilkunastu laty znje- 
siony, byłoby to zatem wrócenie do dawnego. 


=: Dla zbadania miejscowości pod nr. 22-im przy 
ul. Zaokopowej, gdzie ma być w fabryce mebli gię- 
tych ustawiony kocioł parowy, została wyznaczoną 
specjalna komisja na d. 10-ty b. m. Takaż komisja 
w d. 9-ym b. m. ma zejść pod nr. 10-ty przy ul. Świę- 
tokrzyskiej dla zbadania warunków bezpieczeństwa 


| szyny parowej w warsztacie stolarskim. 


= Zarząd miejski, biorąc pod uwagę dostatecznie 
sprawdzoną dobroć i wygodę trotuarów betonowych, 
wystąpił, jak się dowiadujemy, do władzy wyższej 


| z przedstawieniem o upoważnienie do poruczenia fir- 


| 


mie Devarsa wykonania z tego materjału trotuarów, 


| zaprojektowanych w r. b. 
żandarmów pieszych do rozporządzenia komisarzów | ` 


„zm Następujące osoby, służące przy eksploatacji 
wodociągów i; kanałów m. Warszawy, otrzymały bi- 
lety. legitymacyjne: Henryk Poświk dozorca wodacią 
gów, Ferdynand Kaszer i Franciszek Krysiewicz ślu- 


| sarze, Stanisław Kosmowski, Ludwik Szule i Michał 
| Grabkiewicz szluzmajstrzy, Karol Kuczyński i Fran- 


| 
| 
| 
| 
| 


cisżek Pieńkowski dozorcy przy łączeniu posesyj 
z kanałanri, -Jóżef Cieciora starszy robotnik i Ksa- 
wery Pomirski, Bartłomiej Gil, Ambold dozorcy ka- 
nałów. 


= Zarząd warszawskiego Towarzystwa wzajem- 
nego kredytu, pisze do nas co następuje: „W uzu- 
pełnieniu podanej przez źlurjer wiadomości, o wy- 
znaczeniu terminu sprzedaży dóbr Zambrzyniec na 
dzień 7 kwietnia, t. j. na drugie święto Wielkiejno- 
cy, mamy sobie za obowiązek dodać, że wyznaczenie 
terminów . sprzedaży nie zależy od woli wierzyciela, 


ucznia przed ostro wyrokującym o jego sprycie nau- 
czycielem. Jakaś tęsknota owładnęła nią cała, smu- 
tek ją ogarnał, czuła się tak samotną... Przycisnęłą 
się do jego piersi i rzekła wzruszona: 

— Spójrz na tę gwiazdkę na niebie, ona świeci 
tu: dla mnie i przynosi mi wieści i pozdrowienia z Ja- 
nowie. To—moja gwiazda. Przez całe życie wkra- 
dała się przez okno mego pokoju, była mi opiekun- 
ką, przyjaciółką, powiernicą—wszystkiem. Przyno- 
siła mi szczęście. Darowuję ci ją, mój mężu. 

, — Jesteś hojną, jak królowa, lecz ja zwracam ci 
wspaniałomyślnie ten upominek. Nie bawię się już 
ani w piasek, ani w gwiazdy. * Żądasz odemnie zbyt 
wiele. Lubię gwiazdy, lecz z brylantów na szyi 
pięknej kobiety. 

— Ty mnie już nie kochasz—szepnęła cicho z głę- 
bokim bólem. 

— Sądzę, iż nie dałem ci powodu do podobnych 
przypuszczeń. 

. — Ty mnie już nie kochasz—=uporczywie powtó- 
rzyła żdławionym głosem, jak gdyby nie mogąc zna- 
leść przekonywających argumentów, lecz pewna, iż 
się nie myli. 

— Skąd ta myśl? 

Spojrzał na nia. „Płomyk cygara oświecał jej za- 
czerwieniona twarzyczkę. Płakała. 

'— Qzego płaczesz? no, mówże!— pytał z tem znie- 
cierpliwieniem, jakie zwykle ogarnia mężczyzn, na 
widok łez kochankie—Czy spojrzałem może na jaką 
kobietę? wszak Żyję « tobą od dwóch miesięcy, Juk 
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= Z ieairt i muzyki. 

* Panna Elly Russel otrzymała propozycję na- 
tychmiastowego udania się do Petersburga dla wy- 
stępów.ż Masinim w „Aidzie,” „Rigolecie” i „Poła- 
wiaczach Pereł” Bizeta. 

* W dzisiejszem wykoraniu śpiewów religijnych 
w koś.iele św. Antoniego (po reformaekim) wezmą 
udział jedynie uczniowie i tczennice prof. Horbow- 
skiego, 


= Śjiewy kościelne. 

W dniu dzisiejszym 0 godz. 5-cj po południu w ko- 
ściele św. Jacka przy ul. Freta zostańa wykonane 
pievia religijne. 

Udział w wykonaniu przyjmą między innemi pani 

Friderici-Jakowicka i p. Downar Zapolski, 
: -Jutro o godzinie 5-ej w kościele św. Jacka (po- 
dominikańskim) przy ulicy Freta, wykonane będą 
różne pienia religijne, staraniem p. Mikulskiego, 
artysty teatru. 

W wykonaniu ich wezmą udział pp. Stankiewicz, 
Stajewska, Kowalska, Przybora oraz pp. Kwieciń- 
ski, Zegatkowski, Niedźwiecki, Jackówski i La- 
socki. Å i 

= Rezurekcje. | 

W tutejszych: kościołach rezurekcje odbędą się 
w następujący porządki: 

Jutro o godz. 8-ej wieczór w kościołach: archika- 
tedralnym św. Jana, św. Marcina przy ulicy Piwnej, 
św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, św. An- 
drzeja na placa Teatralnym, Przemienieńia Pańskie: 
go przy ulicy Miodowej, św. Ducha, św. Jacka przy 
ulicy Freta, św. Kazimierza na Nowem-Mieście, św. 
Franciszka Serafiekiego przy ulicy Zakroczymskiej, 
św. Andrzeja Apostoła przy ulicy Bonifraterskiej 
i w kaplicy szpitala Dzieciątka Jezus. 

W niedzielę o godz, 5-€ej rano w kościołach: N. M. 
P.Łaskawej przy uliey Świętojańskiej, św. Krzy- 
ża, św. Aleksandra ua placu Trzech Krzyży, śś. Pio- 
tra i Pawła na Koszykach, św. Antoniego przy ulicy 
Senatorskiej, św. Karola Boromeusza przy ul. Chło- 
dnej, Nar. N. M. P. przy ul. Leszno i w kaplicy przy 
Tow. dobroczynności. 

W niedziele, o godz. 54 rano w kościołach: św. Jó- 
zefa Oblubieńca na Krakowskiem Przedmieściu, św. 
Trójey na Soleu, Wszystkich Świętych na Grzybo- 
wie, Panny Marji na Nowem Mieście, N. M. P. Lote- 
tańskiej na Pradze, św. Karola Boromeusza na cmen- 
tarzu powązkowskim i w kaplicy instytutowej św. 
Kazimierza ua Tamce. 

= Wiosenny sezon. 

Zanim z dniem l-szym czerwcà rozpocznie się 


samego tylko komor- | 


STM go maja. Ho 
i zastrzeżeniem podajemy o projekcie zjechania 


| 


| 


‘otka: franeuska; a na Saski 


Eldorado na kilka tygo 


dramatyczna czeska. 
"Wreszcie teatr francu 


trupy mejningeńskiej, która przed 5-ciu laty gości- 
ła w naszem mieście. e 

Mejningeńczycy będą napewno w Berlinie i Kró- 
leweu, ztąd więc jest zamiar przyjazdu do Warsza- 


wy na pięć przedstawień. Sg 
+ ła jedno mrowisko ludzi. 


— Sprawy dobroczynne. 
Rodzina po 8. p. Stanislawie baronic Lesser pózo- 
stała, stosując się do życzenia wyrażonego przez 


żinariego; przesłała Towarzystwu. dobroczynności | 


500 rs., jako ofiarę na rzecz „żłobka”. 

W b. m. lista ubogich, utrzyńiujących zupę ram- 
fordzką, obejmuje 170 osób. 

Na opiekunkę szwalni Najświętszej Marji Panny, 
przy ulicy Starej, zaproszoną żostała pani Julja Ale- 
ksandrowa Wieniawska. 

Rozdanie święcotiego w zakładzie sierot chłoptów 
przy uliey Freta, odbędzie się w przyszłą niedzielę, 
t.j. d. 6-g0b. m; o godzinie 1-ej po południu; je. 
dnocześnie odbędzie się poświęcenie patronatu nad 
wychowańcam, oddanymi do terminu- 


== Wystawa prób. 

Proszeni jesteśmy o zawiadomienie, iż z powodu 
nie nadesłania przez pp. wystawców na termin Ożna- 
czony zadeklarowanych okazów, otwarcie wystawy 
stałej prób i wzorów zostało na krótki czas 6dro: 
czonem. 


Przy tej sposobności zarząd wystawy uprzejmie ' 


uprasza opóźnionych wystawców 0 jaknajprędsżze 
zapełnienie miejse wynajętych, gdyż W przeciwnym 
razie miejsca te zostaną oddane innym nowoprzyby- 
wającym eksponentom. 

Po ustawieniu okazów, wystawa zostanie niezwłocz- 
nie otwarta dla zwiedzającej publiczności, 

= Wystawa rzemieślnicza. 

Przez dzień wczorajszy na wystawie rzeikieślni- 


częj zawarto kilka poważniejszych tranzakcyj, z któ- | 


rych ważniejsze wymieniamy: 
Specjalna fabryka przyborów s: palto dna skórza- 


nych Juljana Klingholza na odjezdnem sprzedała p. | 


Busch uprzęż cyrkową na komią do tresowania z wol- 


nej ręki; winotłocznia R. Morożowicza zrobiła” u fa- | 


brykanta M. Krolla obstalitnek na dostawę 30,000 
korków, które dotąd sprowadzano przeważnie Z fa- 
bryk ryskieb; fabryka lamp i odlewów bronzowych 
Serkowskiego sprzedała trzy pary bogatych kande- 
labrów, oraz kilka wytworniejszych lamp; fabryka 
fortepianów F. J: Nowigkiego sprzedała już drugie 


pianino na wystawie, wreszcie wystawcy obuwia - 


damskiego i męskiego, między którymi wybitne miej- 
sce zajmuje pracownia St. Hiszpańskiego, rozprze- 


kampanja teatralno-ogródkowa, czekają Warszawę | dali prawie cały zapas obuwia, jaki znajdował się 


rozmaite zabawy. 

I tak Dolinę szwajcarska obejmuje orkiestra wło- 
ściańska p. Namyslowskiego, który na polu ofgani- 
zowania kapel męskieli położył nie małe zasługi. 

Później spodziewana jest Fstudiantina. 

Mają to być prawdziwi studenci madryccy w licz- 
bie 16-tu, poświęcający jeden rok na wędrówkę po 
Europie, celem zebrania funduszu na dalsze studja. 

Wreszcie w połowie maja obejmie Dolinę w posia: 
danie na całe lato cyrk Ernesta Oinisellego. 


Adam z Ewa. Czy jesteś zaźdrosną? O kogo? Chy? 
ba o tę gwiazdę, którą mi darowałaś. Ot! przyznaj, 
iż po prostu zachciało ci się urządzić mi scenę. Ah! 
wy kobiety! Jakież wy wszystkie wiecznie je 
dnakie — dodał że znudzeniem zblazowanego Don 
Juana. 

— Skąd wiesz, że wszystkie? Wszak pierwszy 
raz jesteś źonatym—zapytała z dumą mężatki i za- 
razem z naiwnością pensjonarki. 

Uśmiechnął się z całym cynizmem pięknego męż- 
czyny i, głaszcząe ją protekejonalnie po twarzy, 
'dodał: 

— Wieczór wilgotny, można się zaziębić. Chodź 
mała do domu! 

Położyła się do łóżka i przez całą noe, tuląc głowę 
w poduszki, cichutko płakała. Sądziła, że kocha go 
inaczej i silniej, niż wszystkie kobiety na świecie: 
W głębi szczycila się teni wypieszezonem prżez się 
uczuciem, wzniesionem na jakimś piedesta!e wye: 
gzaltowanej siły, ehronionem i szanowanem, jak re- 
liswje na oltarzu. Dziś, powtarzając sobie iporczy: 
wie jego slowa: „Jakże wy wszystkie wiecznie jedna- 
kie”, pojęła, że maż jej był jnź nieraz tak kochanym; 
że jego, zwycięzcę sere niewieścich, ta miłość weale 
nie dziwi, letz, że uznaje ją za liołd, należny jego bi- 
je i piękności, wreszcie, że nie odróżnia jej od wszyst- 
wych gyrych koctaózi i gia iie e> 
[Byen do największyc à niego poświęceń, iż 
(W gruncie każdą iea kobietę jest Gotów jolaako: 


cz = Le — —— — z 1 
wó kochać, a w głębi nią pogardzać. Lecz uajwię: | gon dl: dyliżansu, dyliżans dla powozu, powóž , 


na wystawie, tak, iż na dziś nowe okazy zajmą opró- 
źnione witryny. 

Z uwagi, iż p. Schnabl w dniu jutrzejszym opu- 
szeza Warszawe, fonograf Edisona będzie dziś 
funkcjonował od godz. 5-ej po poładwiu, aż do zain- 
knięcia wystawy. 

W dniu wczorajszym kancelarja wystawy poroz- 
wieszała już na wszystkich wyróżnionych okazach 


oznaki nagród, przyznanych przez komitet tejże wy- | 
stawy, tak, iż obecnie sama jiż publiczność może | 


cej bolała ją myśl, iż pogarda, jaką żywi dlą miło: 
šei kobiet, jest poniekąd słuszną. 

Wstydziła się teraz tej miłości, która dawniej sta- 
wiała tak wysoko i którą się tak szczyciła. A jakaś 
nowa myśl, rodząca się w jej glowie po raz pierwszy 
zacżęla jej szeptać niewyraźnie: „Oto dla jego pię- 
knych wąsów porzuciłaś ojca, kraj swój, dom, ro- 
dzinne stosunki, poświęciłaś wszystko.” 

Rozpłakała się na nowo. Czuła się bardzo nic: 
szczęśliwą. 

Nazajutrz, jak gdyby pragiiąć wykreślić wczoraj- 
sży dzień ze swego życia, zapomnieć o nim i rozpo- 
cząć nowa erę, jak tonący, szukający deski zbawie- 
nia; całowała go po rękach i błagała, aby można bý- 
ło Opany wyjechać ż tych miejsc, wyjechać, wy- 

echać... 
: Łecż do domu ich, do Madtytu, nie było wcale o- 
bójgu śpieszno. Trzeba było dopiero odświeżać zruj: 
nowany jego pałac. zakapywać meble, spłacać stare 
długi. Do jej żaś kraju, oświadczył iajsolenniej, 
iż wigdy nie pojedzie. Miał zabobonny wstręt i bo- 
jaźń poładniowca dö wielirów i śniegów północy: 

Wysłuelał jednak jej prośby i tegoż dnia opuścili 
Szwajcarję. Pojechali do Tyrolu. Błądzili znowu 

o jeziorach, górach i skałach; tułali się z jednego 
otelu do drugiego i w gronie wiecznie tych samyeli 
podróżujących anglików, tićmek i węśgrów trawili 
całe godziny przy table d'hote'ach, ieając wa: 


dni ma się osiedłić ope-- 
ej kępie wędrowna trupa 


ski p. Delorme zjedzie w po- | 


ocenić prz 
różnienie. | $ 
Przez dzień jutrzejszy i pierwsze święto, wystawa, 
bliczności będzie zamknięta, w poniedziałek 
zaś, to jest w drugie Święto, zostanie otwarta już od. 
godz. 10-€j rano. ag 
= Z targów. 
Jak zwykle przed każdemi świętami, plac za Żela- | 
zną-Bramą literalnie zapełniony jest sprzedającymi 
i kupujseymi. L 
W ezoraj do poludnia miejscowość ta przedstawia“ 


| 


Na placyku przed wejściem do ogrodu Saskiego, 
| gdzie zwykle przed Bożem Narodzeniem -piętrzy sią 
las choinek, obecnie zajęły ad hoc ustawione dzie* 
| siatki stołów z szynkami i różną wędliną. "zaj 
| Na środku targu tistawiono cały szereg stołów 

z wyrobami cukierniczemi, jak: plackami, babkamb 
| barankami itp. (PE 
| Na pobliskim placu Grzybowskim setki wozów; 
| przeważnie włościańskich, ustawiły. się w ezworoboke - 
! Włościanie sprzedają tu drób, indyki, masło, sery; 
| Jaja itp. 
| W południowej porze docisnąć się tam trudne 
| =Żegliga. 4 
Podezas pierwszego święta Wielkiej nocy, ruch 
pasażerski wszystkich parosta ków zostanie wstrz 
| many. „af 
W drugie święto odejdą tylko parowce żeglug 
płockiej i administracji żeglugi p. Fajansa. F 
Od wtorku ruch na całej Wiśle będzie prawi 
dłowy. F 
Statki, kursujące w góre Wisły, nie dopływają d 
| samej Góry Kalwarji, lecz przystają o dwie wiorsty 
| przed miastem, pod którem potworzyły się piass% 
` nie dozwalające dopłynać parostatkowi. | 
„  Wezoraj przybył powtórnie do Warszawy parosta* 
, tek holowniczy „Neptun”, Z ładunkiem cukru. 


= Kradzieże, i 27.28] 
Zamieszkałej przy nl. Świętojerskiej pod nr. 9-ym Cham 
Grupsztejńowej skradziono różne przedmioty na sumę kilkis 

dziesięciu rubli. — W przejścia przez ul. Nowólipie ħapiž 

ciw domu pod nr. lórym, Szmulowi Blumanowi; zamies ale 
| mu przy ul. Pawiej pod nr. 42-gim, skradziono pugilares 7 I) 
| żitemi rewersami I wekslami, — Zamieszkalomu. przy ul. Wigg 
niej pod nr. 42-gim urzędnikowi magistratu Władysławo? 

Kalinowskiemu skradziono garderobę wartości 100 rs 7 

Z otworzonego wytrychem podditszgę domu pod nr. Sym p 
ul. Bagno, Marjannie Brwiniarskiej skradziono różną biel 
| na sume 75 rs, 4 mogazyda damskich ubiorów Wiktosji ps 
| deckiej przy ul. Chłodnej pod nr. 4-ym skradziono futro 
| skio, salope, żakietkę, matkę wartości 149 rs. — Na ul. MET 
skiej naprzeciw szpitała ujazdowskieyo skradziono 2 KAL 
7 pokryw żelaznych, stanowiących własność magistratu: < 
Zamieszkaiemu przy ul. Targowej pod nr. 164 ym Moszko 
Rozengartenowi skradziono garderobę ha sumę 1:0 fs. — 4 żę 
mkniętego mieszkania Emilji Tille, na Solca pod ni. Si 
skradziono garderobę, biżuterję i inne przedmioty wawy. 
kilkuset rubli; złodziej, ścigany, porzucił lup. na ulicy I zbieB, 


= Zaginiony. 112 DAA 
Wczoraj zamęldowano w cyrkule nowoświeckim, iź zamie” 


szkały przy w. Królewskiej pod nr. 9-ym Michał Stef! jg 
blachitrz z fabryki Szoltzego, wyszedłszy w ubiegłą niedź" 


i 
i 
| né miństo, dotyciitząs hie wrócił. - u ASB 
| Stéfuniak jest mężczyzną wzrostu średniego, blondyi« ; 
== Zagadkowe zniknięcia, 
Przed kilku dniami wyszły z mieszkań i nie por 
|. Franciszka Łukasiewiczowa, zainieszkała. pod nr. 14-ym Ii ję 
| l. Kościeltej i Aleksandra Sawinowa pod nr. 15-5m 0% 
| ksandeji. i k 
Pomimo energicznych poszukiwań, 
na(tafono. 


na ślad zaginiony p | 


łodzi. b e. 
A przed jej ocżarni, z poza skal, migających . dA 
lantami, z poza gór śnieżystych wyrósi laš po? pani) | 
dwoma zimnermi, bez najmniejszej chmurki, nioi 
stary palac janowicki, bièlejący się śród ziela gd” 
i wyniosłych topoli, i park ciemny ze srebiz (8 wiel 
dzawka i sowa, przywiązana łańcuszkiem 49 gite 
kiego dębu, i kudłaty stary Nero. W cienis U 
4 nie starzy rezydenci drażnią się z ciotkami, penib” 
jac się wzajemnie. tabaką. Ojciec gra W e, 
Het, zdała, dochodzą pieśni wesołych żniwia”5 de | 
kot bociana i szum obracanych wiatrem | 
| wiatraka. A.ona porzuca park dla łąki, w | 
wije wieńce na oltarze z habru i błaywatbÓW | 
przechodzi do oficyn, gdzie pasie cukrem. “jaj 
klacz Lede: i źrebaka, gdzie w obórzć oglach 
na nia krowy, gdzie zbiegają się po ziarno rzy 
| gęsi, kaczki, piejące koguty 1 trzepoczące 
| wać Eemi 
| zai SZEW TAT ZO j panoni 
| jeziofa, w wyobraźni jej, jak w zepanta] P prad ji | 
| niepósłuszte myśli pizestały się obracać widd ? 4 
\ Gzami jej niekartie stoi jeden obraż: Jano" 
į nowice! 


mi.zlatują z gołębnika gołębie. 
I choć uporczywie stara się przypatry 


Ua HG 
è 


* kad 
& 


| | 
| ATA (Dałśży ciąg nast | 


ZZniedozom. | së | m. 
| Wezoraj po poludniu na Solcu pod nr. 4-ym, w mieszkała 
bnika Olszew skiego, do wanienki, napełnionej gorącą wo- 
Pa araa 3 -letnia dziewczynka, córka wymienionego wyro- 
i a. 


| _ Pomimo natychmiastowego ratunku, dziecię, skutkiem sil. 
| Sch oparzeń, niebawem zmarło, 


= Nicostrożna jazda. i 

Na ulicy Mirowskiej powożący dorożką nr. 981 Walenty 

| Nowakowski, najechał na Antoninę Nagórską, zamieszkałą 
ul. Ogrodowej pod nr. 50-ym. ~ 

| . upadłszy na bruk, uległa złamaniu prawej ręki. 

Na Nowym Zjeździe Berek Łopata, powożący furgonem 

źniczym, najechał na przechodzącego Martyńczuka, który 

stał niebezpiecznie zraniony w nogę. 


= Fatalny upadek. . 
4 dniu wczorajszym pod nr. 24-ym przy ul. Bednarskiej 
- €pqdł z dachu komórki 17-letni Stanisław Barczyński, 
Podniesiono chlopca w stanie bezptzytomnym. 
L Gwaltowny upadek spowodował wstrząśnięcie mózg 


'  E- W stajni. s tg : 

_ ..Stangret ze straży ogn iowej, J: akób Gajus, wyprzęgając ko- 

Mid, został kopnięty w p rawy policzek. 

| „il us, w skutek gwałtownego upadku, zranił się nadto 
c owę. ` 

R a, w stanie bezprzytomnym, odwieziono do 

Szpitala św. Rocha. 

| È Nagła śmierć. z i 

E Zamieszkala przy ul. Dzielnej pod nr. 29-ym Wiktorja Za- 

A ke licząca 26 lat wieku, wczoraj podczas obiadu na- 

zmarła. > 
| Źwioki zabezpieczono. 


== Podrzucenie w powozie. 
„Onegdaj po poludniu, państwo Z.oglądali w Rudzie pod 
B - > 
lanami mieszkania letnie. 
ledy mieli powracać do Warszawy, zapadł już wieczór. 
+ p Sladając do powożn znaleźli w środku kcszyk, a w nim 
k tygódniowego elilopczyka. l 
| Etmigret, drzemiąc na Koźle; o niczem nie wiedział, 
| Mistwo Z. tmieścili podrzntka u kólonistki Grajewskiej, 
Si P z góry 80 rs. i zamierzając zająć się losem opuszczo- 
9 dziecka, i 
Drobny pożar. 


j4  Czoraj, po godz, 9-ej wieczór, w domu Weissa 


od nrem 
ih na Nalewkach, od lampy błyskawicznej zapalił się sufit 
i loszkuniu Geszylda. 
Ogier ugasili topornicy oddziału. nalewkowskiego, wyrą- 
Wszy część sufitu. 


i rj- 


gi; W pow. stopnickim w ostatnich latach dzie 
| © włościanie zakupili małemi działami następu- 
BEC majątki: Bieniątka, Kostki, Łagiewniki, Miku- 
- qulce, Chotek, Wola Ścisławska, Suliszów, Celiny, 
M Gd ICE, Rzeszutki, Żerniki dolne, Jarosławice, 
ę Obi sie, Bożymów, Janów Solecki, Trzebnia, Tar, 
wa. Soh, Skotniki; zaś częściowo od głównego fol- 
aka Świńjdry:. Piede 

R winiary, Pierzciec, Dobrowoda, Radzanów 
A Bldscj Wielki. 


+ Teatr amatórski, 
t WA „ Ñas z SEP ù ży 
. © 24-ym z. m. odbyło się w Kielcach przed- 
j śtawienić afiatorskia w połąóżanii z Kóśdertam. 
| N, wisko poprzedził ten ostatni. 
Nas, aprzód więc siostry, panie L. i T., zachwycały 
stę pierwsza grą na fortepianie, draga śpiewem, na- 
naj le również ze śpiewem wystąpił znany artysta- 
tarz, p, Styka, 
- Bzą cjwięcej jednakże oklasków zjednała sobie na- 
raz Niestra amatorska, która w dniu tym pierwszy 
$ piła pubiieznie. 
Owie 9 uwierzyć, że ci dobrzy już obecnie człon- 
Zas siestry jeszcze w jesieni ntt nie znali! 
uga to p. Rysza. 
Wt ih odegrano „komedyjkę Peti „Pomyłka”, 
siaezką qd Xi: malei \ się: pani S., panna M. oraz p 
której odstawieniu odbyła się wspólna wieczerza, 
ków 4 izestnicy, wstyd to wyznać, traktowali człon- 
| Przed estry nieco po macoszemu. 


i 


y 
kalitda 


tawienie urzadz i ich, | 
EENet pot. pieką. mijscowęga onar. 
ja Batogowskiyga 2 > staraniem pp. Wardzyńgkiego 
-Spoż Ekici Poczatkówych próbach stowarzyszenie 


 Ponyilniej Sde” w Płocku rozwija się obecnie 
è j łaj wędzenią tego uprawnia nas sprawozdanie 
$ Czasie 42 280dy” w drugiem półroczu r. 1889, 
-Dosiada ich tym ubyło 8 eżlonków, tak, że „Zgoda? 
ae Maków obecnie tylko 84, ale za to sprawozdanie 
tzedews, przedstawia się weale dobrze. . 

* so stkiem w ciągu ostatniego róku war- 
i kg cue ; ipe towaru wzrosła o 3,346 rs. i wynosi 
s kann zr nya rs. kop, opuszczamy), wkłady człoii- 

i pital ipaa l awie o 1000 rs i wynoszą 3390 ts.. 
+oWy wzrógł 0 167 rs. i wynosi 369 rs. 

ua sprzedaży towarów w ostatniem 

| ółroczu 5 jassa, „5, Pomnik 

„tow W półroczu sprawozdawczem sprzeda- 


Ją ÓW Za ją. 
s I2004 412 rs., w temże półroczu r. 1888-0 


dosięgrał sumy 440 rs. z 
W skład zarządu w temże półroczu wchodzili pp.” 
Karol Chądzyński, Józef Mądrzejewski, Bronisław 
Chądzyński i Korneli Szwejkowski, jako zastępca 
Józef Goltz. 

Do komisji rewizyjnej należeli pp. Juljan Schu- 
bert, Ludwik Stokowski, Adam Alichniewiez, jako 
zastępca Juljan Niemiatowski, 

+ Dla obłakanych. 

W gub. lubelskiej powstać ma wkrótce nowy szpi- 
tal dla obłąkanych, którego potrzebę oddawna już 
uczuwano. 

stanie się zaś to przez rozszerzenie szpitala pó- 
wiatowego w Krastymstawie, służącego ;dotychczas 
tylko dla chorych gorączkowych i rannych, i przez 
utworzenie w nim specjałnego oddziału dla obłąka- 
nych, dla których dotąd istniał w gub. lubelskiej 
tylko jeden szpital św. Jana Bożego w Lublinie, 
gdzie moglo się pomieścić zaledwie 30-tu chorych. 

Inicjatorem nowego szpitala dla obłąkanych jest 
gubernator lubelski, r. st. Tchorzewski, zaś odnośne 
plany sporządza inżenier gubernjalny, p. Marjan 
Jaczyński, twórca planów szpitala dla stafozakon- 
nych w Lublinie. 

Fuaduszów na tę budowę dostarczą ogólne kapita- 

„| ły dobroczynności publicznej gub. lubelskiej. 


+ Ceny koni. 

Z Kalisza donoszą nam o znacznej podwyżce ceń 
foni tak w tem mieście, jak i wszystkich sąsie- 

nich. 

Za konia, za którego w jesieni nie chciańo dawać 
rg. 70, obecnie płacą chętnie po rs. 125. s 

Ceny koni i bydła podniosły się wogóle w całym 
kraju, ponieważ wskutek wczesnej wiosny nie zê- 
chodzi już obawa braku paszy, 

Biedniejsi gospodarze już obecnie wybędzają ko: 
nie na pastwiska, które okryły się pożądaną żielehią. 


+ Tania przejażdźka!... 

Piszą do nas: NO 

„Zwierzchnik pewnej stacji na linji kolei dą- 
browskiej urządza sobie szczególne przejażdżki. 

Ponieważ utrzymanie koni kosztuje wiele, więc je 
sprzeda], a natomiast nieniał eodziennie przed mie- 
szkanie p. M. zajeżdża dresyna, wprawiana w ruch 
przez... sliżbę kolejową. | 

Na dresynie tej p. M. wraz z żoną odbywa prze- 
jażdźki kilkogodzinne—w ludzi.” | 

Doprawdy, trudne do wiary, a jednak prawdziwe. 

- Otrucię. haaa di yi 

W Milejowie, pod Piotrkowem, zmarł w tych dniach nagle 
21-letni wiościanin, Milczak. | 

Śledztwo sądowe wykryło w żełądku zmarłego znaczną ilość 
arszeniku. 

O otraucie podejrzane są żona i teściowa Milczaką 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— Terje świąteczne w kasach magistrątu i lombardu bom 
skiego rozpoczynają się z dniem dzisiejszym. Wziiowienie 
czynności nastąpi dopiero we wtorek, t. j: d. 8-go b. m. 

— Jutro, o godz. 8-ej wieczoreitń, odbędzie się posiedzenie 
oddziału fizyki i chemji Powarzystwa badaczy przyrody przy 
uniwersytecie warszawskim, tia które z zakresu czystej má- 
tematyki mówić będzie p. M. Solin, a ż dżiedziny ehemji p. 
A. Potylicyn. 


„ — Od komitetu wsparcia niezamożnych studentów 
Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu otrzymuje- 
iny; €o następuje: SL 
„Z bali, danego d. 17 (29) styćznia 1890 r. w á: 
| lach magistratu warszawskiego na rzecz niezamo- 
| żnych studentów, otrzymano czystego dochodu łącz- 
| ide z nadplatami. . . . . . „ ra 2308 kop 50 
Najznaczniejsze nadpłaty ©- 
trzymano: od pani Paukratjew, 
| z domu księżniczki Gorczakow, 
| 100 rs, od hrabiego i hrabiny 
| Potockich 138 rs., od pańi Kro- 
| nenbergowej 100 rs., od p. Kro- 
nenberga 100 rs., od p. Werthei- 
| ma 100 rs. i od p. Blocha 44 rs. 
| 7 koncertu, danego w klubie 


russkim d, 4 (16) lutego 1890 r. 
przez miłośników sztuki seenicz- 
nej na korzyść niezamożnych stu: 


A zai wd 2 PRE . rs. 620 kop. 12 
Oprócz powyższych sum do ka- 
sy komitetu wpłynęło: 
1) zwrócono przez studentów 
POZYCZĘK : . 1. 6 «8. 6,3 + IB 279 Kok 22 
| ,2) ofiarowane przez p. Bort . „, , 
iewicza „ « « + « „ , « rB 200 kop, — 


3) ofiarowane przez p. Zachar- 


cżeńko . AEETI ER D A woj 
, 4) pozostawało remanentt W o — 
Kasie komitetu . , « . » « _ 49 kop. 734 


_ Koszta administracji wynosiły 823 rs., czysty zysk 


sj o"Tilna 


s 

 wyżózą sma tożdzieląną z0- 

stała przez komitet wsparcia nie- 

zamożnych stndentów uniwersy- 

tetu w dnit 27 lutego (11 marca) 

1890 r. i przez zarząd uniwersy: 

tetu na pożyczki i wsparcia dla 

studentów w wysokości od rs. 5 

do 30 dla jednego studenta, w 

sposób następujący : i 
dla student. wydz. hist.-filolog. rs. 243 kóp. $0 

fizyko-mat. rs. 328 kop. 50 


z 


n 
n í 3 prawnego rs. 846 kop. 5i 
pira „ lekarskiego rs. 1625 kop. 70. 


Razem rs. 3043 kop. 20 
Za ofiarowane przez p. Bort- 
kiewieza pieniądze kupiono bilet 
wschodniej pożyczki, kosztujący ræ 205 kòp: 10 _ 
Wogóle wydano, , . » : 


rs. 3248 kop. 30 
Reszta powyższej sumy, mia- 
NOWIOÓ-.- 1 yoyo 04 oe. ZZO RODLG WE 
znajdtije się w kasie komitetu na wspatcia dla stu- 
deńtów w wypadkach koniecznej potrzeby przyjścia 
z pomocą. 

„ wierzchność Cesarskiego uniwersytetu warszaw= 
skiego podając o tem do wiadomości ogółu, poczytu- 
je za swój obowiazek wyrazić najserdeczniejsze po- 
dziękowanie JE. jenerał-gubernatorówi za udzielone 
pozwolenie na urządzenie bali i koticertu, wszystkim 
osobom, które zaofiarowały znaczniejsze nadpłaty, 
JW. prezydentowi m. Warszawy, jenerał-lejtnanto- 
wi Sfarynkiewiczowi, członkom, zarządzającym klu: 
bem russkim, Towarzystwu miłośników sztuki sce- 
nicznej, oraz wszystkim tym, Arid przyjęli udział 
w iirządżeńiu tak balu, jak i koncertu, za ich światle 
współezncie dla niezamożnej młodzieży uniwersy: 
teckiej, a 

Prezydujący w komitecie 
FP rektor uniwersytetu. N. Ławrowskij. 
Członkowie komitetu: dr. IV. Miklaszewski, dr. 
J. Trejdosiewicz, J. Kosiński, I. Barsow. 
| © ~ Sekretarz komitetu Niewskij, 


— 0d kuratora szpitala na Pradze otrzymaliśmy 
zamieszczoną poniżej odezwę. 

„Przedstawienie wtorkowe w bieżącym tygodniu 
dane w teatrze Wielkim na korzyść szpitala na Pra- 
dze, o ile to widać z dotychczasowego rachunku, 
przyniesie czystego dochodu więcej, niż w roku ze- 
szlym, gdyż przewyższy prawdopodabnie cyfrę ze- 
szłoroczną, która tworzyła sumę rs. 1,005 kop. 48. 

Poczytując sobie za mily obowiązek podać 0 tem 
do powszechnej wiadomości, mam honor wyrazić sef- 


| deczna podziękę wszystkim, którzy do osiągnięcia tak 


świetnego rezultatu przylożyli się w jakikolwiek 
sposób. 
kom i artystom, biorącym udział w danem przedsta- 
wieniu; następnie prasie, która o niem wcześnie przy- 
pominała czytelnikom, dalej wielu a wielu bardzo 
osobom, które nie mogąc być w teatrze, nadesłały 
mi dla powiększenia funduszu znaczne stosunkowo 
kwoty pieniężne, lub przy zatrzymaniu biletów ofia- 
rowały hojne naddatki. 

W liczbie tych ostatnich, niech mi wolno będzie 
wymienić rubli 50, ofiarowane przez J. W. Leopolda 
Kronenberga za bilet do loży, rubli 10 przez W- 
Stanisława Brun, za bilet do krzeseł, rs. 10 przez 
JW. Ewilję Bloch, ze zwrotem baletu dọ loży, które- 

o zużytkować nie mogła i wreszcie ofiarę prezesa 
dyrekcji teatrów JW. jenerała Palicyna rs. 25, za 
lożę żijmówaną przezeń z urzędu, z której w tym 
dniu nie chciał korzystać bezpłatnie. Warszawa dnia 
4 kwietnia 1390 R: i $ i 

eczywisty radca stanu 
wet J. Świętachówski. 

R S. Odezwę powyższą inne pisma powtórzyć 

raczą. 


— Spadkobiercy ś. p. Stanisława barona Lessera 
złożyli: rs. 500 na rzecz szpitala dziecięcego, rs. 500 
na „źłobek”, rs. 500 na ochrony imienia Jachowicza, 
rs. 500 na budowę kościoła św. Aleksandra, rs. 500 
na budówę kościoła na Pradze, rs. 500 na „Przytali- 
sko”, rs. 500 na wstydzących się żebrać (św. Win. 
centego 4 Paulo), rs. 500 na szpital starozakonnych; 
oprócz tego rozdali robotnikom i ofiejalistom rs. 4000 
= Emilja baronowa Lesserowa ziożyła na uczcze 
nie pamięci męża, ś. p. Stanislawa barona Lesserą 
rs. 500 dla domu starców i sierot przy gminie ewńu- 
gelicko-augsburskiej. o »ód- 


— Otrzymujemy co nastepuje; =, 

Szan. Sul ledak torze Na skútek artyknłu o „Żłobku* doł 
czam i swoją szczaplą ezistkQ. Mianowicie oddaję na ten ĉel 50% 
dwudniowego targu netto w ciągu dnia aisiejeego i jntrzej- 
szego za sprzedane wyroby cukiernicze, jako to: baby, placki 
mazurki, cukry i t. p. w cukierni moj j pod 68, na Podwalu, 

Z szactnkiem Fr. Popieławski, 


BASKA jiyagi... TEWOGEWY AKU WK LA ód Bl 


Przedewszystkiem więc dziękuję artyst- - 


4 s : 
cel" oddaję 100/, od dziennego targu w wielki piątek, nastę- 
pnie A a Lytz: i czwartek do końca b. m. Żechciej 
przeto szan. panie redaktorze, jeżeli uznasz za właściwe, po- 
dać do wiadomości ogółu niniejsze zawiadomienie. Magazyn 
sprzedaje bieliznę męską krąwaty, laski, wstążki, woalki i t. p. 
drobne artykuły. ; f 

Z szacunkiem i poważaniem 4, Kierst (Bielańska 5). 


Telegram Awie Warszawskiego. 


Wiedeń 3-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Dzisiaj oczekiwany jest wyjazd z Sofji zarządzają- 
cego serbską ajenturą dyplomatyczną, skutkiem cze- 
go zerwanie stosunków dyplomatycznych między 
Serbją a Bułgarją okazuje się zupełnem. W Wiedniu 
zapatrują się na fakt ten z wielkiem niezadowole- 
niem, obawiają się bowiem. groźnych następstw. 

Wieder 3-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur, W.)— 
Józef Hlawka, fundator czeskiej akademji umieję- 
tności, przeznaczył świeżo pół miljona złr. na rzecz 
sierot i zaniedbanych dzieci. 

Lwów 3-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
W d. 10-ym b. m. zgromadzi się tutaj ankieta celem 
rozbioru projektu nowej ustawy gminnej dla mniej- 
szych miast i miasteczek. 

Berlin 3-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W) — 
Dzisiejszy Reichsanzeiger powiada: Wszelkie publi- 
kacje urzędowe, dotyczące konferencji robotniczej, 
będą zamieszczane, jak dotąd tak i w przyszłości 
wyłącznie w Reichsanzeigerze. Dlatego podany przez 
dzienniki tekst uchwał konferencji nie pochodzi z u- 
poważnionego źródła i nie może być uważany za au- 
teńtyczny. 

Berlin 3-go kwietnia. (Tel. Ajencji półn.) — 
Komitet wykonawczy związku górniczego w Essen | 
postagowił, że po upływie ogłoszonego terminu ro- | 


botnicy powinni powrócić do robót pod grozą wyklu- 
czenia z listy członków związku; związek zapropono- 
wał pojedyńczym oddziałom, aby strejkującym nie 
wydawały zaliczek. | 

erlin 3-go kwietnia. (Te. Aj. półn.) — | 
Z Essen donoszą, że Krupp oświadczył strejkującym | 
robotnikom, że jeżeli do dnia 9-go b. m. nie powrócą 
do pracy, wszyscy zostaną wydaleni z fabryk i| 
usunięci z mieszkań fabrycznych. 

Berlin -go kwietnia. (Tel. Aj. półn.) — 
W Gelsenkirchen policja nie pozwoliła na odbycie 
zgromadzenia. delegatów górników. 

fizym 3-go kwietnia. (Tel, pr. K. War.) — 
Moniteur de Rome zaprzecza wiarogodności pogło- 
sek, jakoby Ojciec św. zamierzał zasadę władzy | 
świeckiej Papieża podnieść do wysokości dogmatu. 

Belgrad 3-go kwietnia. (Te. pryw. K. W.)— 
Minister czarnogórski Gabro Wukowicz w powrocie 
z Konstantynopoła przybędzie powtórnie do Bel- 
gradu. 

Zanzibar 3-g0 kwietnia. (Te. 7. Kur. 
Emin basza wydał proklamację, w której głosi przy- 
jażń z miejscową ludnością arabską, wyrzeka się zaś 
wszelkiej nadal wspólności ze Stanleyem i anglika- 
mi. Skargi, wniesione w konsulatach europejskich 
na Tippotiba, uważa za bezpodstawne. 

Nawy Jork 3-go kwietnia. (Tel, pr. K. W.)— 
W Cornvalł podczas wyścigów załamała się trybuna. 
Dwieście trzydzieści osób, które: znajdowały się na 
niej, runęło z wysokości 30 stóp. | 


* 
m yć 
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TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 3-go kwietnia. (Zel. prywatny Kur. Warsz.) — 
Słabiej usposobiona była giełda dzisiejsza. Pomimo względnie 
taniej i obfitej gotówki, tendencja giełdy osłabła z powodu 


Po zamknięciu czynności urzędowych, dążność giełdy była je- 
szcze słabszą, Ruble w obrotach końcomiesięcznych, za które 
osiągano początkowo 221.— i tyleż przy oficjaluem notowaniu 
kursów, straciły następnie 1 markę. W porównaniu z wczo- 
rajszęmi kursimi, obniżyły się ruble w tranzacjach natych- 
miastowych o 60 fen., a w końcomiesięcznych o 25 fenigów. 
Z weksli Warszawa krótkoterminowa gorzej o 85 fen., krótki 
"Petersburg o 1 markę, a długoterminowy o 75 fenigów. 
Przekazy na Wiedeń natomiast lepiej: krótkie o dro- 
bnostkę (170.55), a długoterminowe o 20 fen. (169.60). Z pa- 


j parua Jęczmień browarny mocno, na kaszę zaś ospale; 


ogólnego zaofiarowania i chęci realizacji osiągniętych zysków. | Pszenica krajowa i w tym tygodniu była również w bardzo 


| lepszego zbytu dla swojego 
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kwidacyjne o 20 kop. Bez zmiany notowano pożyczkitwscho- 
dnie i 60/, russką rentę złotą. Mniej płacono za 4'/, pożyczki 
konsolidowane z r. 1880. Pożyczki premjowe russkie I-ej 
emisji i upony celne, więcej natomiast za 4!/40/, listy zasta- 
wne russkie II-ej em. Akcje kredytowe austrjackie podsko- 
czyły o 1*/4*/,. Dyskonto prywatne tańsze o !/;%/. Żyto 
słabiej przy cenach tańszych o 1 m. 75 fen., w towarze goto- 
wym i 1 m. w dostawowym, 
Berlin 3-go kwietnia (notowanie urzędowe giełdy.) 
Bil. ban. ras. w tr. ust, . Akcjed. ż. war.-wied, —.— 


Weksle na Warszawę 220,30 Fx. kredytowe 160.90 
Wek.na Petersb. krót. 219,50 Weksle na Lon. kr. 20.365 


Wek.na Petersb. dług, 218,— 
Bil. ban.russk. uadost, 
Wschodnia poż. LL em 
Listy zast, serji [-ej 66— 

Kursa z 2-go kwietnia: 221.30, 221,15, 220.50, 218.75, 221,25 
68,60. 66.10, 160.50, 167,25, 158.—, 


ASI 4 dł. 20.25 
Żyto w tow. gotow. 165.50 
Żyto ną wiosnę 157.— 


Petersburg 3-go kwietnia, — Weksle na Londyn 91.60 
Pożyczka promjowa I-ej emisji 231,—, Pożyczka premjowa 
II-ej emisji 217.50, Półimperjały 7.34. 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 3-go 
kwietnia. W dniu dzisiejszym, jak zwykle przed świętami, 
dowozy były bardzo ograniczone i składały się wyłącznie 
z drobnych partyjek ziarna. W takim stanie rzeczy, uspo- 
sobienie było niezdecydowane. Drobne ilości pszenicy wy- 
borowej są jąc po 6.40 i 6.45, za białą również w maleń- 
kich partyjkach płacono po 6.20. Żyto wyborowe - kupowano 
po 4 rs. 90 kop za korzec. Owsa dowieziono 2:0 korcy, ku- 
poii stosownie do gatunku po 3.30 do 3.45. Siano na- 

ywano po 25 do 40 kop.. słomę po 40 kop. za pud. 

— Sprawozdanie tygodniowe z mi zi koca ch 
rynków zpożcwyci © New-York. Ram £ prkna stadd był 
usposobiony w ubiegłym tygodniu mocno, prawdopodobnie na 
skutek niepomyślnych wiadomości o stanie zasiewów zimo- 
wych. W ostatnich dniach tygodnia jednakże donoszono zno- 
wu o pewnem osłabieniu, tak dalece, że ceny końcowe były na- 
wet cokolwiek niższe. Ostatnie notowania wynosiły: loco 
89>/, cent., a na kwiecień 87 cent., podezas gdy przed ośmiu 
dniami ceny te czyniły loco 905/, cont., a na kwiecień 885/, 
cent., aw tymże czasie w roku zeszłym ceny tworzyły loco 
90 cent., a na kwiecień 883/, cent. Cena mąki poprawiła się 
znown o 5 cent. Obecna cena mąki wynosi 2 dolary 65 cont.; 
wobec 3 dol. 25 cent. w tymże czasie w roku zeszłym. Zapa- 
sy kontrolowane, na skutek obfitszych załadowywań, zmniej- 
szyły się w ostatnim tygodniu o pół miljona buszli mniej 
więcej. hs te wynoszą obecnie 27,633,000 buszli, wobec 
30,234,000 buszii w tymże czasie roku zeszłego. — Anglja 
w tym tygodniu miała początkowo pochmurną, deszczową 
pogodę— później było ładnie. [Dowozy zamorskie w tym ty- 
godniu przyjęły takie rozmiary, iż nie potrzeba bylo uciekać 
się do zapasów spichrza. Nadzwyczajnem zjawiskiem są wciąż 
jeszcze znaczne dostawy zə strony angielskich farmerów, które 
w każdym razie są większe niż w latach poprzednich. : Wobec 
znacznego zapotrzebowania znajdującęgó się na targu i mocnej 
tendencji w Ameryce, spodziewano się polepszenia cen: naby- 
wey jednakże zachowywali się wyczekująco, tak dalece, iż ten- 
dencja była spokojną, a ceńy: pozostały prawie bez zmiany. 
Artykuły pastewne przy umiarkowanym obrocie pozostały bez 
zmiany, tylko owies był cokolwiek więcej poszukiwany. — 
Londyn telegrafował w poniedziałek: wszystkie gatunki zbóż 
trzymały się względnie stale; pszenica spokojnie, towar za- 
graniczny miał umiarkowany popyt. Owies więcej poszuki- 
wany po cenach niższych o pół szylinga, niż w tygodniu po- 


on i groch słabo, nez zmiany. We środę: pszenica b. spokoj- 
nie, towar zagraniczny mocno, nominalnie. Wszystkie inne ar- 
tykuły spokojnie, bez zmiany. Owies russki o ćwierć szylinga 
wyżej trzymany. Pszenicy zagranicznej dowieziono tu 13,963 
kwarterów. — Liwerpool we wtorek: wszystkie artykuły bez 
zmiany. — Hull. Pszenica angielska i zagraniczna słabo, po 
cenach ostatnich, tylko ziarno indyjskie cokolwiek droższe. 
Jęczmienia na kaszę mało na targu, a tendencja dla niego mo- 
eniejsza. Jęczmień browarny bez zmiany; bon, owies i kuku- 
rydza słabo, bez zmiany. — Leith we środę: rynek zbożowy 
bardzo ospale, wszystkie artykuły zniżkowo. — We Francji 
rynki prowincjonalne miały spokojną postawę, ponieważ do- 
wozy z wewnątrż kraju i umiarkowane dostawy zamorskie, 
zupełnie wystarczały do zaspokojenia potrzeb młynarzy. — 
Belgja była umiarkowanie mocno usposobiona dla pszenicy. 
pomimo spodziewanych znacznych dowozów. — W Holandji 
zmieniono warunki interesów terminowych pszenicznych, skut- 
kiem czego spodziewane jest pewne ożywienie obrotów w tym 
względzie. Tendencja była spokojna. — Nad Renem i w West- 
falji usposobienie było. wprawdzie spokojne, niemniej ceny 
pszenicy zdolaly się cokolwiek wzmocnić, — W Austro-Wę- 
grzech na rynkach małe ożywienie; pomyślny stan zasiewów 
działa paraliżująco na obroty i tylko młynarze występują 
w roli kupujących. — Berlin dla pszenicy był mocno usposo- 
biony, przy powolnej zniźce cen; pomimo późniejszego osłabie- 
nia, cena końcowa była o '/,, m. wyższą. Żyto miało słaby 
obrót, przy cenach końcowych niższych o jedną markę mniej 
więcej. — I w ubiegłym tygodniu dowozy pszenicy na rynek 
gdański koleją były również słabe, = iw tygodniu poprze- 
dzający m. odą nadeszło tylko dwa ładunki z prowincji. 


słabym popycie, gdyż młynarze tutejsi wciąż jeszcze nie mają 
roduktu. Młynarze prowincjo- 
nalni skarżą się również na lichą sprzedaż. Gdyby zaofiaro- 
wanie pszenicy było silniejsze, to ceny jej w każdym razie 
uległyby dalszej obniżce. Nawet ograniczone zaofiarowanie 
pszenicy tranzytowej, z trudnością zaledwie znalazło odbior- 
ców po cenach prawie bez zmiany. Obrócono około 800 tonn. 
Obroty żytem na rynku gdańskim były ograniczone do mini- 
müm; na skutek bardzo małych dowozów -i wyniosły zaledwie 
100 tonn. 

Gdańsk 2-go kwietnia.—Pszenica krajowa jak i tranzy- 


| towa spokojnie, béz zmiany. Płacono: za polską tranzyto 


jasno-pstrą 127 f. 189 mar. za tonnę. Terminy transito na 
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pierów spadły listy zastawne ziemskie o 10 kop., a listy li- | kyiecień.maj 186 mar. płacono, na maj-czerwiec 1361/, mar 
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zaofiarowaniu, 186 mar. poszukiwaniu, na czerwiec-lipieG 
137 m. patono, na lipiec-sierpień 1361/, mar, w zaofiarowa* 
niu, 136 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 136 
m., 134'/; m. płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 139 mafe 
Żyto boz zmiany, towar tranzytowy bez obrotów. Terminyż 
na kwiecień-maj tranzytowe 107 m. w zaofiarowaniu, 106'/4. 
m. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiectranzytowe 1081, mar 
w zaofiarowaniu, 108 mar. <w REA NTE EST na wrzesień-paź* 
dziernik tranzytowe 100 m. w zaofiarowaniu, 99 m. w poszuki* 
waniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 109 mar., transito* 
wego 107 mar. Jęczmień targowańo krajowy duży 115 f. 175 
m. za tonnę, Otręby pszenne słabo, płacono za towar gruby na 
wywóz morzem 4.571/3 mar., 4.60 mar., 4.621/, mar., 4.65 Me 
średnie 4.4 m.;4.021/, mar., 4.55 m., miałkie 4.25 mar., 4,30 
mar. za 50 kilogramów. Spirytus niepodlegający cłu, w tos 
warze gotowym 52/, mar. w poszukiwaniu, na kwiecień 5 
mar. w poszukiwaniu, podlegający clu w towarze gotowym 
323/, mar. w poszukiwaniu, na kwiecień 33 mar. w poszu* 
kiwaniu. J)la cukru w Gdańsku tendencja bezczynna, a w Ma” 
gdeburgu stała, Kurs w Gdańsku 221.85 mar. za 100 rs. 


Najmodniejsze Żakietki Damskie 
Chmielna 7, mieszkania 1 (parter). _ 1310 


męskie 4 


Kapelusze z 


szych fasonów w 9-iu kolorach, af 
4 ad PARA wykończonych od rs. 4 
zj o 6, poleca nagrodzona medalem 
fabryka A'ruchlinskiego, Marszałkow* 
ska 139. 474 


- Dom Ekspedycyjny 
BRUNO KAETZLER 4 


Królewska 8. x 
Warszawa — Filja Aleksandrów. 
EE TY EET ET YZ 


— Dla przeciwdziałania bladze i konkuren“ 
cji, obniżyliśmy ceny, dając wyż* 
sze gatunki win po cenach zwy” 
kiyeh, o czem przekonać się prosimy. 


Sklady Win A 
Krymskich i Kaukazkieh 


Hermana Stein et Comp. 


ulica Puga nr 46, 
ulica Marszałkowska nr 146. 


Poleca się dla izraelitów i 


smaczne Wina koszerne: 
ORT 
Rozklad jazdj Ji kolejach żelaznych 


sóciąci |masa 


Warszawsko-W iedeńska: 
Pospieszny 8 klasy |... . ..: t joie 258 10/20 
Osobowy 3 klasy . . . « « « « * 5lo0 1 5 


Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 


Kurjerski 2 klasy . . . « « . . « 9/20 wiecz. 
Warszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy . : a 1.» . - ago e A 
Osobowy 3 klasy . . no =o 3 Kl ę df 
Otoho na mieja 3k. do Kutna .| 630wiecz. | 5, 
Warszawsko-Terespolska: 
Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 9/30 rano 8 
Pocztowy 8 klasy .. . . . . . .| 38/45po polj 1 
'lowarowo-osobowy 3 klasy . . . . ró wiecz. | 8 
W arszawsko-PetersbursK a: | z 
T'ocztow. 3k.do Wilna, 2k. do Peters. {10113 rano í 
Osobowy 3 klasy „. . e . . „ f11/23 wiecz.| 6 
Osobowy do Białostoku . . .. . 515 po poł) 9/7 
Nadwislańsza do Kowla: | 
Osobowy . . . . 1 « . « . . . „| 8|-- wiecz.| 8 
Pocztowy . 5=aó%-u GA687/.008 14, 330 po polj 2 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską,) ol 2 
Miejscowy do Iwangrodu. . . . „| 7/45rano 1 
Nadwilańska do Mławy: 
Pocztowy. « « «2 «4: + „ „ „| 6|-- WIEC 
Osobowy: «s» ifetd Lui « . „| 9|7 rano 
Obwodowa z kolei W/iedeńsk.: 1 
Obong a PO do az E 2/50 po poi * 
Obwodowa z kolei Terespolsk.: 3 
OBohowy: sio kaaa ua 957 2/14 po pol- 


ptkiowiga 


